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Cwny prenumwratys
W* Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart O■-
z dostawą do domu . mies. zł.2 '40, kwart T -

Ma prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2 '40, kwart ? -

Zagranicą.................. mies. zł. 5  —, kwart. 1 8 '-

Numer telefonu 
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Na 8 0 4 .0 4 4 .

Z hiszpańskiej 
perspektywy.

Świat interesuje się Hiszpanią. Inte­
resuje się •po pierwsze dlatego, bo osta 
teczny wynik zmagań pomiędzy rzą- 
dzącym obecnie w Hiszpanii obozem 
lewicowym a powstańcami, którzy 
wywiesili flagę nacjonalizmu i faszy­
zmu wpłynie w sposób niezmiernie po 
tężny na ukiad sił w Europie. Znacze­
nie Hiszpanii wynika nie tylko z fa* 
ktu, że chodzi tu o trzecY pod wzglę- 
dem rozległości państwo Europy, po- 
siad ijące olbrzymie, co prawda nic 
dostatecznie wyzyskane, bogactwa na­
turalne, lecz przedewszystkiem z po* 
łożenia geograficznego ojczyznv K aro­
la V. i r i l  pa II. Półwysep pirenejski 
panuje z jednej strony nad dostępem 
do Morza Śródziemnego, z drugiej 
zaś strony zwraca się szerokim fron­
tem ku Atlantykowi, tworząc świetną 
bazę operacyjną na wypadek walki o 
supremację nad tym oceanem.

Interesuje się po drugie dlatego, ze 
w Hiszpanii toczy się walka dwóch 
idei politycznych. W  razie zwycię- 
stwa powstańców, Hiszpania stanie się 
niezawodnie monarchią faszystowską, 
zaś zwycięstwo obecnego rządu wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa uczy 
niloby z Hiszpanii republikę socjali- 
styczną. Zarazem zaś Hiszpania mo- 
narchistyczna to sprzymierzeniec bar­
dzo cenny Niemiec lub W łoch  albo 
obu tych mocarstw równocześnie. H i ­
szpania socjalistyczna, to raczei sprzy­
mierzeniec Francji i Z S SR .

Są jeszcze i dalsze przyczyny głębo­
kiego zainteresowania sie świata Hi« 
szpanią. Oto świat zdaje sobie sprawę 
z rzeczy wielkiej i groźnej, że w jego 
ośrodku, w jego niemal sercu rozgry- 
wają się wypadki okrutne, wypadki 
barbarzyńskie. Czyta sie o tym, że 
przeciwnika oblewa się nafta lub ben­
zyną i podpala, że żołnierzy strony 
przeciwnej przywiązuje sie do drzew', 
wyłupia im oczy i odziera dosłownls 
ze skóry. Że gdzie indziej krzyżuje się 
ludzi głową na dół i patrzy z zadowo­
leniem na ich męki. Itd. Itd. T o  wszy* 
stko wstrząsa sumieniem świata, mąci 
jego spokój i zakłóca przekonanie o 
osiągnięciu przez Europę wielkiego 
poziomu kulturalnego i etycznego.

Ale interesuje się świat Hiszpanią w 
końcu i dla tego, bo właśnie tam roze 
grało się wydarzenie, które uratowało 
honor współczesnej Hiszpanii, które 
było wskrzeszeniem w nowoczesnej 
Europie bohaterstwa dawnych wie­
ków. W zięła na swe skrzydła legenda 
X X - g o  wieku zamczysko maurytań- 
skie X I I I  wieku i uniosła ie na wyży* 
ny najwspanialszego romantyzmu i 
najszczytniejszego bohaterstwa. Bo 
tam to w Alcazar do Toledo broniła 
się garść młodzieńców przez całe dwa 
miesiące. Broniła się chociaż przeciw­
nicy z przewagą materiału technicz­
nego i ludzi przypuszczali raz po -ra- 
zu do nich szturmy, szczerbili mury, 
chociaż wśród obrońców brakło żyw­
ności, wody, środków opatrunko- 
wych i amunicji i chociaż ich samych 
coraz więcej ubywało. Broniła się cho­
ciaż zwątpiła w ocalenie i zwycięstwo. 
Alcazar stał się źródłem olbrzymiej 
siły moralnej, promieniującej daleko 
poza Hiszpanię. Stał się symbolem 
romantycznego bohaterstwa. Stał po* 
ważnym sprzymierzeńcem sprawy po­
wstańczej w opinii świata. Stał się do­
wodem, jaka potęga tkwi w sile woli' 
i w niezłomności postanowienia.

Nienawiść w  Hiszpanii rośnie, zapał 
do walki nie słabnie. Patrzymy z za*
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Poznań uczcił zasługi naukowe
P. Prezydenta R. P. prof. I. Mościckiego.

| Poznań. 5. 10. (P A T .)  Uroczysto* 
ści, związane z pobytem Pana Prezy­
denta R. P. w Poznaniu, których punkt 
centralny stanowiło wreczenie Mu 
dylomu doktora honoris causa U n i­
wersytetu Poznańskiego, przerodziły 
się w imponującą rewię pracy i dorob 
ku kulturalnego Poznania. N a cześć 
zasług, które położył Pan Prezydent 
R. P. na polu nauki.

Dosto jnego gościa podejmowała 
nauka w Uniwersytecie i Towarzy* 
stwic Przyjaciół nauk, muzyka, repre­
zentowane przez kompozytorów, dy­
rygentów, solistów i wirtuozów, ze­
społy instrumentalne i śpiewacze, na 
koncercie w auli uniwersyteckjiej, teatr 
na inauguracji sezonu operowego, lite­
ratura i inne gałęzie twórczości arty­
stycznej w pałacu Działyńskich, pla­
styka, architektura i sztuka stosowana 
na wystawie „Kwiaty — sztuka — 
wnętrze1'. Prehistoria wreszcie i doro­
bek wykopaliskowy wśród ruin Ostro 
wia lednickiego i zabytków Biskupi­
na.

Dla godnego obchodu tego święta 
kultury, nauki i sztuki, stolica W ie l­
kopolski przyobległa się w najuro­
czystszą szatę, witając głowę Państwa 
powodzią sztandarów. Już- od wczesne 
go ranka niedzielnego oblegały nie­
przebrany tłumy zamek, w ’k!tórym 
zamieszkał Pan Prezydent. O  g. 9.20 
D osto jny  G ość udał sie w otoczeniu 
p. Ministra W R  i O P  Świętosławskie- 
go, przedstawicieli miejscowych władz 
i generalicji do kaplicy zamkowej, 
gdzie wysłuchał M szy św., poczem 
pojechał na Uniwersytet.

Punktem kulminacyjnym inaugura­
cji nowego roku akademickiego było 
wręczenie dyplomu doktora honoris 
causa Panu Prezydentowi Rzeczypo- j 
spolitej prof. dr. Ignacemu Mościckie- j 
mu, w czasie którego wszyscy zebrani j 
podnieśli się z miejsc. j

Po przemówieniu Min. W R  i O P . i 
prof. Świętosławskiego zabrał głos 
dziekan wydziału matematyczno-przy­
rodniczego uniw. pozn. prof. Gałecki.

W  odpowiedzi przemówił Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej:

„Już wiele razy spotykał mię za­

szczyt przyjmowania doktoratu hono­
rowego, t e g S  najwyższego wyróżnie­
nia, jakie może dać uczelnia akade­
micka. .Pomimo to, musze się przy­
znać szczerze, że wzruszenie dzisiejsze 
nie osłabło w porównaniu z poprze­
dnimi.

Eo zjawisko psychicznej natury tłu­
maczę sobie tym, że wszystkie uzna­
nia i wyróżnienia przyjmuje bez ocze­
kiwania uprzedniego, bez śladu prze­
świadczenia, że mi się to należy.

Wzruszenie to jeszcze i z tej racji 
nie słabnie, że dowód tego uznania 
dzisiejszego pochodzi ze środowiska, 
z którego wyszedłem przed 10 laty i 
które dalej mi jest bardzo bliskie.

Za to wszystko, co mnie dzisiaj spo­
tyka, najserdeczniej dz:ękuję wydziału 
w i matematyczno-przyrodniczemu o- 
raz W ysokiem u Senatowi Uniw. P o­
znańskiego".

Po przemówieniu Pana Prezydenta 
sala rozbrzmiała wspólnym śpiewem 
„Gaudeamus igitur". H ym n narodo­
wy, odegrany przez orkiestrę w ojsko­
wą, zakończył podniosłą uroczystość.

Po uroczystości w uniwersytecie po­
znańskim o godz. 12.30, Pan Prezy­
dent udał się do hali Targów poznań­
skich.

Przy wejściu do hali reprezentacyj­
nej Targów powitali Pana Prezyden­
ta R. P. prezydent m. Poznania p. E. 
W ięckow ski i decernent Targów po­
znańskich radca Zaleski.

Po otwarciu wystawy Pan Prezy­
dent R. P. zwiedził wystawę wnętrz i 
halę sztuki, kilka hal wystawowych, 
po czym odjechał między szpalerami 
na zamek i o godz. 13-tej wydał śnia­
danie dla Senatu akademickiego i W y  
działu matematyczno-przyrodniczego. 
Następnie Pan Prezydent Mościckji u- 
dał się do pałacu Działyńskich, gdzie 
odebrał hołd reprezentantów literatu­
ry i sztuki. Po zwiedzeniu pokazu ksią 
żki z ostatniego 3-ech lecia, Pan Prezy­
dent R. P. udał się znów do auli U n i­
wersytetu poznańskiego celem ode­
brania hołdu muzyki poznańskiej. Po 
tym koncercie Pan Prezydent R. P 
powrócił na Zamek.

Groźne manifestacje w Paryżu.
Paryż. 5. 10. (P A T .)  W  dniu dzisiej­

szym Paryż był widownią poważnych 
manifestacyj na przedmieściach stolicy 
w Parc de Prines, gdzie stanęły na­
przeciw siebie dwie zwarte grupy ko­
munistów i członków B. Croix de Feu, 
obecnie francuskiej partii socjalnej 
zgromadzonych na Polach Elizejskich.
Bezpośrednim powodem manifestacji 
było zwołanie przez partię komuni­
styczną na godz 15-tą po południu 
wielkiego wuecu do Parc de trinces, 
poświęconego aktualnym zagadnieniom 
politycznym.

Pułk. de la Rocque, któremu dwa 
dni temu ministerstwo spraw wewn. 
odmówiło zezwolenia na odbycie po­
dobnego wiecu, podając jako powód 
fakt, iż partia socjalistyczna i komuni-

ciekawleniem do czego prowadzi nie- 
skonsolidowana wola narodu, brak 
koordynacji myśli i wysiłków w  pań­
stwie. A .

j styczna zagroziły komr-manifestacją, 
wezwał swoich członków na dzień dzi­
siejszy do zgromadzenia się w pobliżu 
Parc de Princes. Komuniści obawiając 
się, iż członkowie C roix  de Feu zajmą 
park w nocy, obsadzili go swymi ludź­
mi, którzy pilnowali wejść. Jeszcze 
przed rozpoczęciem wiecu, między ko­
munistami udającymi się grupkami na 
wiec, a zwolennikami pułk. de la Roc- 
que‘a wywiązały się poważne starcia. 
Do godz. 15-tej policja dokonała are­
sztowań kilkuset ludzi, przeważnie 
członków francuskiej partii socjalnej, 
Jest już wiele rannych.

W ie c  rozpoczął się zgodnie z zapo­
wiedzią o godz. 15-tej. Prezydium ho­
norowe ukonstytuowane z następują­
cych osobistości: Stalina, Thelmana,
Dimitrowa, komunistki rumuńskiej 
A nny Peuker, komunistów hiszpań­
skich la Passienaria i Largo Cabal- 
lere.

W ed łu g  oficjalnych informacyj w wy­
niku dzisiejszych zajść władze bezpie-

PrzedstawicieSe armii i floty 
i Japońskiej skfatiaia hotel 
prochom Mam elka Piłsudskiego

| Kraków. 5. 10. (P A T .)  Oncgdaj wie­
czorem przybył do Krakow a japoński 
attache wojskow y przy rządzie R. P- 
w Warszawie, gen. Shigeru Sawada z 
małżonką w towarzystwie 4 ofice­
rów japońskich, aby asystować przy 
uroczystym zsypaniu do masywu kop­
ca Józefa Piłsudskiego na Sowińcu 
ziemi, pobranej z pod 'nurów świątyni 
japońskiej, poświęconej pamięci boha 
terów narodowych Japonii.

Z A P A S  Z Ł O T A  W Z R A S T A .

W arszawa. 5. 10. (P A T .)  W  trzeciej 
dekadzie wrześma zapas złota powię­
kszył się o 3.6 mil. zł. do 372.8 mil. zł., 
natomiast stan pieniędzy zagranicz­
nych i dewiz zmniejszył się o 3000 zł. 
do 16,5 mil. zł. Obieg biletów banko­
wych wrósł o 56,8 mil. zł. do 1,047,8 
mil, zł. Pokrycie złotem wynosi 32,29 
proc.

G M A C H  Z W I Ą Z K U  P R A C O W N I ­
K Ó W  S A M O R Z Ą D O W Y C H

Warszawa 5. 10. (P A T .)  W  ramach 
22 zjazdu delegatów -zawodowego 
związku pracowników samorządu tery­
torialnego R. P. odbyła się uroczystość 
poświęcenia własnego, nowozbudowa- 
nego gmachu związkowego przy ul. 
Jerozolimskiej 85.

N a tę uroczystość przybył Pan Pre­
zydent Rzeczypospolitej prof. Mościcki 
w otoczeniu członków domu cywilnego 
i wojskowego.

Nowy gmach związku ma 6 piętsr. 
Dwie kondygnacje przeznaczone są 
na biura związku, trzy na bursę i ho­
tel dla członków, resztę zaś wolnych 
lokali odnajęto samorządowym insty­
tucjom oświatowym. W  budynkach ofi­
cynowych mieści się drukarnia i intro- 
ligatornia oraz składnica ksiąg, dru­
ków i materiałów biurowych. Ogólny 
koszt budowy domu i urządzeń we­
wnętrznych wyniósł około półtora mi­
liona zł.

K R W A W E  Z A JŚ C IE  W  L O N D Y ­
N IE .

Lcndyn. 5. 10. (P A T .)  Przy zbiegu 
ulic Royal M int i M onories doszło 
dziś do zamieszek, wywołanych przez 
zgromadzenie faszystów grupy Oswal­
da Mosleya. W  czasie tego zgromadzę 
nia doszło do starć pomiędzy faszysta­
mi i antyfaszystami. W  starciu odnio­
sło rany 9 osób, w  tej liczbie 3 k obie­
ty i starzec. Policja rozprószyła tłum i 
aresztowała około 10 osób.

P R Z E JM U JĄ C E  K A T A S T R O FY .

Bruksela. 5. 10. (P A T .)  Ogólna li­
czba ofiad katastrofy w kopalni wę­
gla pod M.ons w Labouyerie wynosi 
23 osoby.

Tokio. 5. 10. (P A T .)  Dziś o świcie 
wpadł do wody w Sujama-Smizucca 
wodnopłatowiec. Z  8 ludzi załogi 
3-ech zatonęło a 5 zmarło z odniesio­
nych ran.

czeństwa aresztowały okołc 1400 osób, 
przeważnie członków francuskiej partii 
socjalnej. Kilkanaście osób odniosło 
lekkie rany, wśród rannych jest kilku 
policjantów.
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Ingres administratora apostolskiego 
dla spraw Łemkowszuyzny.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

A polinarego 
Jutro: B iu n o n a  w. 

W sch ód  s ło ń c a  5 '40 
Z a c h ó d  „ 1 7'09

T E A T R  W I E L K I .
P oniedzia łek  godz. 20  „Pani prezesowa11.
W to r e k  godz. 20  „ K o r io la n 1'.

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N I E R Z A  
(T e a t r  R ozm aitośc i)

Poniedzia łek , dnia 5 b. m. godz. 19 )0 
wieczorem — „Czar munduru".. —  komedia 
muzyczna Stefana T u rsk ie go  (przedstawić ,  
nie wyłącznie dla żołnierzy garnizonu
lwowskiego).

C O L O S S E U M .
Poniedz. g. 8.30 „D zieci  R ache l i " .

K I N O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ B o le k  i Lolek"  z D ymszą.
C A S I N O :  „M ay er l in g 1 .
C H I M E R A :  „K w iat  I l a w a i "  z M artą

Eggcrth.
K O P E R N I K :  „D zisie jsze  czasy" z C h a ­

plinem.
M A R Y S I E Ń K A :  „ M a ły  b u n to w n ik " .
M U Z A :  „Serca zc stali" .
P & L A C E :  „ Ja d z ia " .
P A N :  „Pan T w a rd o w sk i" .
P A K :  „Ż y d  wieczny tułacz" z K on radem  

V eidtcm .
R A J :  „ K o ch a n y  ło b u z " .
S T Y L O W Y :  „Ludzie w tunelu" i rewia.
Ś W I T :  „N ie d o k o ń cz o n a  sy m fo n ia" .
T O N :  „Pat i Patach on ja k o  w ięźniow ie".
U C I E C H A :  „D rew n iane  k rz y ż e"  i rewja.

F O T O P L A S T I K O N .  pi. M ar jaeki  5 . :
„W y sp y  K a n a ry jsk ie 11.

— T e a tr  W ie lk i .  Dziś w po niedzia­
łek dnia 5 października po cenach najniż. 
szych przezabaw na farsa H enn equina  i Ve- 
be ra  „Pani P rezeso w a" on raz ostatni na 
naszej scenie

K O M U N IK A T Y .

— Lwowskie  T o w a rz .  Fo to g raficzn e .  W c
wtorek, dnia 6?go bm. w lokalu L. T .  F. 
przy ulicy Dzieduszyckich 1. 1, mówić bę­
dzie p. Mr. L eonard  Pornersbach na te,  
m at:  „ K r a jo b r a z "  ( I I ) .  W y k ła d  ilustrowany 
będzie  obrazami rzutowym: episkopem. — 
Początek  o godzinie 19.30.

KRONIKA MIEJSKA,
W ielk ie  zebranie  o b yw atelsk ie  w sprawie 

F O N .  W  poniedzia łek  5 bm. o godz. 19-ei 
odbędzie  się w sali R ad y  m iejskiej  wielkie 
zebranie obyw atelskie .  Prezyden t miasta dr. 
O stro w ski  pragn ąc sk o o rd y n o w a ć  akcję  na 
rzecz zbiórki F O N .  zaprosił  szerokie  grono 
obyw atel i  na zeb ranie  do sali ratuszowej. 
W y s ia n o  kilkaset zaproszeń. K to b y  jedn ak  
I rzez pom yłkę  nie otrzyma! zaproszenia ,  
Prezyd ju m  M iasta  zaprasza każdego do 
wzięcia udziału w zebraniu ze względu na 
w ażność sprawcy. A  zatem niech w szyscy  w 
po niedziałek  o godz. 19-ej  z jawią się w sali 
ratuszowej.

U c iecz k a  żon y .  Stanisław  Ja k o b s z e ,  ślu , 
sarz P K P . ,  zamieszkały w Lcwandów ce 
przy ul. D o r o b e k  18, doniósł  polic j i ,  żc 
dnia 28 września żon a je g o  Ewa wydaliła  
się z domu i dotąd nie powróciła .

K radzież  m ieszkaniow a. N icw y ślcd z o n y  
narazić sprawca wtargnął ubiegłe j  no cy  do 
mieszkania Ja n a  B isan za  (Stachiew icza 26) 
i skradł „a je g o  szkodę gard erob ę  oraz 
dwa zegarki łącznej  wartości 200 zł.

W y łu d zenie .  Franciszek  Czapow ski  z 
B e łz a  d on ió s ł  polic j i ,  że przed k ilku je sz ­
cze miesiącami dał swemu zna jom em u Fc? 
dorow i Z aw ierusze,  zam. w Zam arstyno? 
wie, przy ul. K rz y w ej,  100 zł. za w y ro b ie ­
nie mu dozorców ki.  Tym czasem  up łyn ęło  
7 miesięcy, a Zaw ieru cha p rzyrzeczone j  po- 
::' dy dotąd mu nic  dał i p ieniędzy nie chce 
zwmócić.

Giełda z  dnia 5 p aździernika
W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w iz y :  B e lg ia  89.60, B er l in  212.36, Am» 
sterdam 279.10, K op enhaga 117, L on d y n  
26.2.1, N . Jo r k  czeki 5.32 i pół,  kabel  5.31 
i trzy ósme, Paryż  24.75, Sz to k h o lm  135.10, 
Z u ry ch  122.30, W ie d e ń  99.20, Helsinki 
11.56, M o ntreal  5.31. P ap iery  w artośc io w e:  
3 prc. inwest.  63, 5 prc. konwers. 51.50,
6  prc. dolar. 70 , 4  prc. dolar. 47.25, 7 prc. 
stabiliz. 48. A k c je :  B a n k  Polski 105, L i lp o p
13.75,  N o r b l in  61, O stro w iec  30.75, S ta ra ­
chowice 35.50.

L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łdzie  o b ro ty  we wszystkich p ra ­
wne artykułach oraz egzekutywne kupno 
kuku rudzy , tudzież o trąb . Pszenica,  żyto,  
owies, jęczm ień , nreczka i o tręb y  pszenne 
po dro ża ły .  T e n d e n c ja  zw yżkow a, usposo?, 
b ie n ic  ożyw ione. C e n y  lo c o  w agon Lw ó w : 
pszenica jcd n o l .  czerw. 23 .50— 24, zbiór. 
2 2 . 7 5 - 2 3 . 2 5 ,  żyto  standart I. 16.75— 17, II .
16.50— 16.75, jęczm ień  przemiałowy 18.50—
18.75,  pastew ny 17.75—.18, owies stand. I. 
niczadeszcz. 14.25— 14.50, I. A  lekko  za- 
deszcz. 1 3 . 7 5 - 1 4 ,  I I .  A  le k k o  zad. 13—  
13.25, hreczka p z e m ia ło w a  19.75— 20, pa* 
stewna 17.25— 17.50, otręb y  pszenne średnie
9 .5 0 — 10.50, miałkie 11.50— 13.50. Inne kur* 
sy niezmienione.

Dnia 3 b. m. odbył się w Rymanów 
wie ingres administratora dla spraw 
Łemko-wszczyzny ks. dr. Takóba Me? 
dweckiego. W  uroczystym nabożeń? 
stwie oprócz biskupa ordynariusza 
tarnowskiego ks. dr. Franciszka Liso? 
wskiego, brało udział kilkudziesięciu 
prałatów i księży obrządku rzymsko? ; 
kat. i grecko?kat. W ładze reprezento? ! 
wał wicewojewoda lwowski mer. Tade? 
usz Chmielewski, ponadto obecni byli j 
starostowie: Jasielski — Juliusz Maro? 
ssanyi, gorlicki — dr. Klimów Romu- ! 
ald, krosniański — Kazimierz Stępień i 
i sanocko W ojciech  Bucior. |
Władze wojskowe reprezentował pik. | 
Csadek. j

Imieniem centralnych organizacyj ru? ; 
skich ze Lwowa brali udział w uroczy? ; 
stym obrzędzie: Antoni Gulla, senior

W  niedzielę, dnia 4 b. m.. w sili 
izby Prze::;. ? Handlowej we Lwowi:

; odbył się nadzwyczajny zjazd dolega 
i tów Okręgu Związku Łeaionisló >■- 

Polskich, i
Posiedzenie zagaił prfcze.s Okręg i 

i poseł dr. Bronisław Wojciechowski 
powołując prezydium w następującym 
składzie: pik. („żerny, pile, Dziurzyń?
ski, prez. Oddziału Zw. Legionistów 
mjt. Glanowski, dr. W ęglowski, sen. 
rulnarowicz oraz posłowie Ekert, Mo-, 
o y . ik :  i Ostafin.

keterat ideologiczny na ten temat 
wygłosił prez. poseł Wojciechowski: 
„Żyjemy i pracować musimy w o? 
kresie niezwykle trudnym i od? 
powiedzialnym — rnwii poseł Woj? 
Ciechowski. — Z  chwilą, gdy za? 
brakło w Polsce Marszałka Piłsud­
skiego, którego gigantyczna postać sa? 
ina dla siebie była programem i ideo­
logią, który mocą swego geniuszu 
mógł być jednocześnie czynnikiem 
twórczym, jak  również elementem rów 
nowagi wśród skłóconych i rozbież? 
nych tendencyj politycznych i społecz,? 
nych w Polsce, ■— z ta chwilą te 
wszystkie prace i obowiązki spadły na 
naród polski, który po śmierci Mar? 
szalka ochotnie i dobrowolnie poddał 
się pod komendę następcy jego, Ge? 
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Edwarda Śmigłego Rydza.

Polska pod względem geopolitycz? 
nym zajmuje w Europie miejsce wy? 
jątkowo niebezpieczne. Otoczona ze 
wschodu i zachodu mocarstwami wie? 
iokrotnie przewyższającymi ją obsza? 
rem, bogactwem i ludnością, mocar? 
stwami naładowanymi do ostatnich 
granic wolą i pragnieniem walki bez 
pardonu zarówno fizycznej jak i du­
chowej, — Polska w takiei sytuacji 
może utrzymać swą niepodległość je? 
dynie dzięki zgodnej współpracy i wy 
siłkom całego narodu polskiego, któ? 
re zmierzać będą do jasno określone? 
go celu budowy Polski narodowej, 
wielkiej, mocarstwowej.

Te słowa i cele leżą jeszcze w duszy 
i sercach narodu polskiego. Naszym  1 
zadaniem jest ożywić je, napełnić en? 
tuzjazmem i zmobilizować szeregi. 
D otychczasow e doświadczenia dziej o? 
we mówią nam wyraźnie, że aby Pol?

j Instytutu Stauropigialnego, dr. Ale?
ksander Chylak — prezes R. S, O., 

: dr Andrzej Kopystiański — prezes za? 
! rządu Okr. Czytelni im. m. Kaczkow- 
I skiego, Michał Cebryński publicysta, 
' oraz dr. Erest Hnatyszak — prezes 

łemkowskiego Sojuza z Nowego Są? 
cza.

Organizacje społeczne polskie repre? 
zentował Jan hr. Potocki z Rymanowa. 
W  czasie uroczystej sumy przygrywała 
orkiestra wojskowa. Objęcie diecezji 
łemkowskiej przez ks. dr. Medweckie? 
go przyjęte zostało z ogólnym uzna? 
niem ze względu na wysokie walory 
osobiste i autorytet ks. administratora 
apostolskiego. To też uroczystość ingre 
su zgromadziła tłumy wiernych obu 
obrządków.

i ska mogła się ostać wśród bieguno? 
| wy eh różnic ustrojów faszystowskie? 

go i bolszewickiego, musi sama być 
państwem narodowym, musi mieć sil? 
ną władzę, wyposażoną w wielki auto? 
rytet, otoczony powszechnym sza.um 

i kiem .Idea autorytetu jest myślą prze? 
i wednią organizacji narodowej Polski.

YF tej organizacji, która w niedłu- 
! gim czasie ma być powołana do życia 
; jest miejsce dla wszystkich Polaków 
j myślących tymi kategoriami.
| D la tych wszystkich, którzy po?
j trafią odrzucić zmurszałe programy i 
I iormy partyjne i stanąć do wspólnej 
i pracy.
I Rezonans naszej pracy musi być
i tak doniosły i rozległy, aby także 

mógł objąć całą wieś i cały proletariat 
miast. Olbrzymia ta masa społeczeń? 
stwa musi być zbliżona do Polski, mu?

| si być z mą związana i musi ią poko? 
j chać. Prace w tym kierunku bedą ula? 

twione przez szybkie i umiejętne wy? 
konanie reformy rolnej w płaszczyć? 
nie ogólno ? narodowej, oraz przez od? 
powiędnie rozwiązanie problematu 
pracy i płacy. Podobnie musi być roz? 
wiązany problem udziału dorastające? 
go pokolenia i młodzieży zarówno w 
pracy, jak i w odpowiedzialności za 
losy Państwa, 

i W  końcu poseł dr. Wojciechów? 
ski udzielił wyjaśnień na zapyta? 
nia poszczególnych delegatów, na te? 
mat rozmowy jaką odbył z pułk. Ada? 
mem Kocem w związku z pracami Ko? 
mendanta Zw. Legionistów puik. Ko? 
ca nad nową organizacją polityczną w 

I Polsce. Szereg nowych myśli i elemen?
! tów konstrukcyjnych ujawnionych pv 
■ laz pierwszy w tak iicznem zebraniu 
; chudzi! zrozumiale zainteresowanie i 
; aplauz.
i Po złożeniu sprawozdań z czynności 
i Oddziałów Zw. Leg. na prowincji, 

zjazd uchwali} wysłać depesze wyraża­
jące gotowość do pracy, na ręce Na? 
czelnego W odza gen. Rydza? Śmigle? 
go, premiera gen. Składkowskiego i 
Nacz. Komendanta pułk. Koca. Okrzy 
kiem na cześć Naczelnego W od za  i 
r dśpiewaniem I. Brygady, zakonczo? 
r.o obrady nadzwyczajnego zjazdu łc? 
gionowego.

I zad ow ala jąc  się skrom nym  (dwanaście ty? 
i sięcy i więcej rocznie) dochod em , lecz za 
| to pewnym. Kilka  z nich w yszło w krótce  
■ zamąż, niestety jed n a  niezb yt  szczęśl iwie, 
| gdyż zdążyła  ju ż  się rozwieść.  Starsza pani, 

m ająca kilku wnuków', w ybu d ow ała  każde? 
mu piękną willę pod W arszaw ą,  chcąc „by 
każdy miał na starość dach nad g ło w ą11.

C harakterystycznym  jest ,  że n ikt  prawie 
nie k ry je  się z wygraną na loterii . P r ie c i -  
wmie: chętnie op o w iad a ją  o swoich pierw­
szych wzruszeniach i choć raz już wygrali 
spodziew ają  się dalszych w ygranych . Są  to 
Iudz-:e, k tó rz y  d oskonale  pamiętają o k aż­
dej dacie ciągnienia i k iika tygodni na? 
przód w yku pują  już sw oje  losy.

^  ——— — .. ■—. ̂  1.„r l.il.l- rTmlT-,Trir i-[T riitir m

Sport i Wychowanie Fizyczne.
M ecze o mistrzostwo ligi o k ręg o w ej :

Ognisk™ (Jarosław')  — Drugi S o k ó ł  3 :2  
(2 :1 ) .  — R K S . — Polonia  2 :2  (0 :2 ) .  — Czar? 
n i— Lcchia  2 :0  ( i  :0). — U k r a in a — Po g o ń
IB  4 :3  (2 :3 ) .  — Czu w aj — K o ro n a  4 :0  (3 :0 ) .  
R c s o y ia — H asm o n ca  2 :2  (1 :1 ) .

W  tabeli  mistrzostw lw ow skie j  ligi okr .  
prow adzą nadal Czarni przed U k ra iną  i 
Rcsoyia .

M o to cy k l iś c i  pięciu narodów/ na zawo? 
dach w C h orzo w ie .  W  C h o rzo w ie  o d b y ły  
się wielkie m ięd zynarod ow e zaw ody m o to ­
cyklow e z udziałem zawodników' 5-c :u  
państw: N iem iec,  Szw ecji ,  Jugosław ii ,  A b i ­
synii i P o k k i .  B e z k o n k u re n c y jn y m  okazał 
się mistrz E u ro p y  N ic m i jc  Rum rich, który  
wygra: wszystkie biegi.  W  wyścigu n.iro? 
dów Rum rich zwyciężył przed Szwedem 
Lunduuistem i Polakiem  Slota .  W  biegu o 
zloty kask N iem iec wygra! przed V ert :ccm  
( Ju g osław ia) .  T en  ostatni ustali! rekord 
toru, os iągając  czas 21,6 sck.

B ie g  m aratoński,  V/ niedzielę  rozegrany 
zesta l  we Lwowie wyścig maraton;,ki o mi? 
strzostwo Polski.  S tarto w ało  ogółem 10 za? 
w odników , w teru trzech ze Lwowa. 1) G arn  
carz (Po g o ń )  2 :4 5 :2 8 :2 ,  n ow y rekord P o l ­
ski, 2) Przy b y lek  (R ez erw a —-Warszawa) 
2 .4 S :3 5 ,  czas również lepszy od dawnego 
rekordu Polski

Rtm . So k o ło w s k i  mistrzem Polski w s k o ­
kach . W  niedzielę  w ostatnim  dniu zaw o­
dów  k o n n y ch  w Lublinie  rozegrano finał 
mistrzowskiego k on kursu  w skokach przez 
przeszkody. T y tu ł  mistrza na rok 1936 zdo? 
b y !  rtm. So k o ło w sk i  na biegunie 2?im. —  
Pierwszym wicemistrzem został kpt. Bil iń? 
ski na koniu  Florek-si lacz .  D rugim  w ice­
mistrzem mjr . Lewicki na koniu  K ik i-M ora .

P o lsk i  Ś ląsk  b i je  niemiecki 3 :2 .  M ecz  pił? 
karski, rozegrany w K ato w icach  p o m iędzy  
reprezentacjam i ob u Ś ląskó w , zakoń czył  
się zwycięstwem Śląska  polskiego w sto? 
sunku 3 :2  (1 :2 ) .  P o lacy  mieli znaczną prze? 
wagę.

A u to m o b i lo w y  raid gwiaździsty do Ł o ­
dzi. W  ramach 10-lecia łód zkiego  a u to m o ­
bilk lu b u  o d b y ł  się ogó ln o p o lsk i  automobi? 
Iowy zjazd gwiaździsty do Łodzi.  Pierwsze 
miejsce i nagrodę łód zkiego  a u to m o b i lk lu b u  
zd o b y ł  p. Siem iątkowski z au to m o b ilk lu b u  
W arszawa.

K ra k ó w  przegrywa z W ęgram i 1 :2 .  Mię? 
d zyn aro do w y mecz piłkarski, rozegrany w  
K rakow ie  po m iędzy reprezentacją  amator? 
ską W ęg ier  a reprezentacją K rakow a w y­
grali W ęg rzy  2:1 (0 :0 ) .

P o z n a ń  rem isuje  z reprezentac ją  N iem iec 
śro d ko w ych .  M ię d z y n a ro d o w y  mecz pil- 
k ^ s k i  pomiędzy reprezentac ją  P oznania  a 
rep rezentac ją  N iem iec  środ ko w ych  z a k o ń ­
czył się w ynikiem  rem isow ym  1:1 (1 :1 ) .  
D ru żyna niemiecka wystąpiła  w dość sla? 
bym  składzie.

Leod iu m  zwycięża rep rezentac ję  polskie j  
emigracji . W  Leodium o d b y ł  się mecz lek? 
koatle tyczny  pomiędzy reprezentac ją  miasta 
i reprezentac ją  polskie j  emigracji  w B elg ii ,  
zak oń czon y  zwycięstwem B e lg ó w  w  sto? 
sunku 35 i pół do 30 i pół pkt.

W  S Ł A W S K U  JU Ż  Z IM A .

Sławsko. (P A T .) N a okolicznych  
górach, począw szy od 900 m. wysoko?  
ści, leży już od trzech dni Dierwszy  
śnieg. W a rs tw a  śniegu wynosi 15 cm. 
Śnieg jest m okry.

R O Z S T R Z E L A N IE  D Z IE N N IK A ­
R Z A .

Paryż. 5. 10. (P A T .) N adeszły tu  
wiadomości, że powstańcy hiszpańscy  
rozstrzelali korespondenta ,.Le Petit 
Parisien" Andree Neumanna Dod za­
rzutem szpiegostwa. ,,Le Petit Pari? 
sien11 oświadcza dziś, że nie chce wie­
rzyć w prawdziwość tej wiadomości 
i stwierdza, że zarzut szpiegostwa pod 
adresem Neum anna jest absurdalny. 
Redakcja zwraca się do rządu z żąda? 
niem aby domagał się od władz po? 
w stańczych w Burgos wyjaśnień, a 
gdyby wiadomość potwierdziła się, 
ukaranie winowajców i odszkodowa­
nie dla rodziny.

L O T  D O  A U S T R A L II.

Londyn. 5. 10. (P A T .) Lotnik Bat- 
ten w ystartow ał z Lympne o godz. 
4.10 do Australii i Nowej Zelandii. 
Samolot jego przeleciał nad lotniskiem  
z Bourge o godz. 5.30.

H H H n n M B a B i B n i B n a M n M B B a M n H a M a M M E g H m w B B H

Co ludzie robie z  wygranymi pieniędzmi?
O d  szeregu lat prawie co miesiąc d ow ia­

dujem y się o ludziach, k tórzy  wygrali wię? 
ksze lu b  mniejsze sumy n-a Loterii  klaso? 
wej.  Przed kilku dniami poznaliśm y znow u ; 
nazw iska no w ych m ilionerów, a rozpoczy? 
na jąca  się w krótce  37-ma Loteria przynie­
sie nam  nap ew n o serię n o w y ch  nazwisk.

N ie ra z  m ów iliśm y ju ż  o tem, co myślą 
i co zam ierzają  robić  ludzie, k tórzy  w y­
grali wielkie sumy. W a r to  je d n a k  przyj? 
rzeć się im po k ilku miesiącach i latach. 
C o  uczyn ili  z p ien ięd zm i?

T ru d n o  je s t  oczyw iście  znaleźć dziś wszy? 
j stkich. J u ż  tych, na k tó ry ch  nuiper padł 
: milion —  je s t  kilkudziesięciu. O  niektórych  
i można b y ło  je d n a k  zebrać in fo rm ac je .

Faktem  jest ,  że wszystkim im pieniądze 
p rzyn iosły  szczęście. A  przy n a jm n ie j  pra? 
wic wszystkim. Z e  znanych nam w ypadkó w  
zaledwie jeden ,  zresztą człow iek  d o b rze  
zarab ia jący ,  dosłow nie  przehula !  cale dwie­
ście tysięcy  w ciągu jed n eg o  roku. F a k ty ­
cznie zgubiły  go karty  i rule tka. Inni nato-

| miast nie ty lk o  zachow ali  wygraną, ale i 
znacznie ją  po m n ożyli .

L o k o w a n o  gotów kę przeważnie w  nieru? 
ch om ościach , k u p u jąc  ziemię i dom y. Je d e n  
z graczy w y b u d o w a ł  p ięk n y  ho teh p en s jo?  
r.at w znanym uzdrowisku. D w a j  zużyli 

' w ygraną na za łożenie  w ielk iego handlu 
owocami połu dn io w ym i. W szystk im  po w o - 

I dzi się znakomicie. Je d e n  z nich lekarz,  
i odkupił  dobrze  p ro sp eru jące  sanatorium , a 
I m io dy  k ap łan  katol icki  większą część vvy- 
i g ian e j  zapisał  na cele f i lan trop i jne ,  za re- 
j sztę zaś w y jec h a ł  do R zym u , gdzie odbyw a 

wyższe studia teologiczne.
S p o ro  z m ow oupieczonych „m il ion erów 11 

; zmieniło zupełnie swój zawód. L istonosz 
| ma ob ecn ie  duży sklep k o lo n ia ln y .  Student 
i architektury  ma sp o ry  m ająteczek  podmiej?

ski, gdzie zawzięcie  gosp od aru je ,  aplikant 
: adw okacki  stał się potentatem  w dziedzinie 
1 handlu łó d z k ą  m anu fakturą .

K o b ie ty  przeważnie  lo k o w a ły  pieniądze 
w bankach  i w  papierach w artośc iow ych,
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Program pracy polityczne!
Obozu Legionowego.
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T Y D Z I E Ń  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H *  
N E J .

W arszawa. 5. 10. (P A T .)  W czora j 
na terenie całej Polski odbvłv się uro 
czystości z okazji trzeciego tygodnia 
szkoły powszechnej. A k cję  propagan­
dową Towarzystwa Popierania Budo­
wy Publicznych Szkół Powszechnych 
utrudniała deszczowa .i chmurna po­
goda, z wyjątkiem okręgu szkolnego 
lwowskiego i wołyńskiego, gdzie było 
ciepło i słonecznie.

W  Warszawie zorganizowano po­
chody propagandowe w śródmieściu 
na Mokotowie, W oli .  Pradze, Bró* 
dnie, Grochówie, Michałowie, na mu- 
racn domów rozlepiono plakaty, za­
wierające treść pisma Gen. Insp. Sil 
Zbro jnych  Śmigłego-Rydza o działal­
ności Towarzystwa popierana bu.do* 
wy publ. szkól powszechnych. W e  
wszystkich miejscowościach okręgu od 
były się zbiórki uliczne.

W e  Lwowie przy pięknej słonecznej 
p o g o d z ie  defilowały pochodv propa­
gandowe. Duchowieństwo wszystkich 
wyznań nawoływało z ambon do po­
pierania akcji budowy szkół. Sklepy, 
gmachy, tramwaje przybrano plakata­
mi i afiszami. W ojew oda Stanisław ów  
ski p. Pasławski i zarząd miejski m. 
Stanisławowa zgłosili się na członków 
dożywotnich Towarzystwa. Gm iny 
pow. tiumackiego opodatkowały s i ę  po 
50 zł rocznie na cele Towarzystwa i 
pop. bud. publ. szkół powsz.

Ciężka przeprawa Doisglasa
w drodze do Aten.

Ateny. 5. 10. (P A T .)  W czoraj o g. i 
14.30 lądował na lotnisku w Tatoi trój 
motorowy samolot komunikacyjny : 
Douglas polskich linii lotniczych 
„Lot“. Samolotem tym przybyła p o l­
ska delegacja z wiceministrem Boh- : 
kowskim na czele.

Pierwszy lot W arszawa— Ateny od­
był się w dość ciężkich warunkach 
atmosferycznych. Samolot unosił się 
na wysokości 2500 do 3500 metrów. 1 
Temperatura wynosiła do 20 st. mro* 
zu. w  drodze do Bukaresztu nad Kar i 
patami samolot spotkał burze śnieżne. : 
Do Salonik pogoda była pochmurna. 
W  Salonikach wylądowano onegdaj 
o godz. ISstej. G ubernator Macedonii . 
podejmował delegację polska, wyda­
jąc na je j cześć bankiet. Z Salonik wy . 
startowano wczoraj o godz. 13.15, start 
został opóźniony z .powodu ulewnego 
deszczu i wichru o prędkości 60 kim. 
na godzinę. W  drodze z Salonik do 
Aten samolot przebijał się przez trzy 
burze, od wyspy Eubei do Tatoi pogo 
da była pomyślniejsza.

Na lotnisku w Atenach oczekiwał1

licznie zebrani przedstawiciele rządu 
i władz. N a spotkanie pierwszego sa­
molotu, przybywającego z Warszawy, 
przybył przedstawiciel króla, minister 
kolei, gubernator Aten i in. Przemó­
wienie powitalne wygłosił gubernator 
Aten, W  imieniu delegacji polskiej 
odpowiadał wiceminister Bobkowski.

W  chwili wylądowania samolotu 
honorowa kompania lotnicza prezen­
towała broń, a orkiestra wojskowa o-- 
degrała hymny polski i grecki. W ice* 
minister Bobkow ski wręczył dar mia­
sta W arszawy dla Aten — rzeźbę wy­
konaną w bronzie, przedstawiającą 
syrenę.

W czoraj wieczorem poseł Rzeczy­
pospolitej w Atenach wydał na cześć 
delegacji polskiej bankiet w którym 
wzięło udział 50 osób. Dzisiai delega­
cję poiską podejmuje premier M cta- 
xas.

Prasa grecka zamieszcza obszerne 
artykuły, w których podkreśla znacze­
nie nowej linii lotniczej W arszaw a— 
Ateny.

P O Ż A R  N A  K A S P R O W Y M  
W I E R C H U .

Zakopane. 5. 10. (P A T .)  W  dniu
wczorajszym wieczorem około godz. 
17*tej wybuch! w barakach na Kaspro 
wym Wierchu pożar, który zniszczył 
■doszczętnie baraki wraz z prowizory­
czną stacją meteorologiczną, maszyna­
mi itd. wyrządzając szkodę na około
20.000 zl. Baraki były ubezpieczone.

O B R O Ń C A  A L K A Z A R U  -  G E ­
N E R A Ł E M .

Burgos. 5. 10. (P A T .)  Obrońca A l­
kazaru pułk. Moscardo został miano* 
wany generałem z powierzeniem mu 
dowództwa .wojsk w odcinku Seia.

Puik. Aranda, dowódca Oviedo, zo 
sta! mianowany generałem brygady.

Rabat. 5. 10. (P. A . T.) Komunikat 
radiowy z Sewilli donosi: Lotnicy
narodowi zniszczyli jedyną fabrykę 
materiałów wybuchowych w Asturii 
w mieście Turbia.

Na froncie baskijskim woiska naro- j 
dowe sa w odległości 30 kim. od B ib  j 
bao. Przeciwnik stawia zacięty opór ! 
w Eibar, ale pozycje panujące nad mia j 
stera zostały pomimo to zdobyte.

Burgos. 5. 10. (P A T .)  Lotnictwo 
powstańcze bombardowało w dniu 
wczorajszym skutecznie najbliższe o* 
k o lr  e Madrytu.

Niemiecki wyścig zbrojeń
na morzu.

Berlin. 5. 10. (P A T .  W  obecności 
kanclerza Hitlera odbyło się w porcie 
W ilhelmshafen spuszczenie na wodę 
jednego z 2 wielkich okrętów liniowych 
oznaczonego literą „ D ‘‘, których budo­
wa przewidziana była przez Niemcy 
po zawarciu niemiecko-angielskiego 
układu morskiego z czerwca 1935 r. 
Jest to pierwszy niemiecki okręt linio* 
wy zbudowany od czasu zakończenia 
wojny światowej. Uroczystość przy* 
brała charakter manifestacji narodowej.

O kręt nazwany został imieniem 
Scharnhorsta. Miano to nosił również 
okręt admiralski eskadry niemieckiej, 
uczestniczącej w boju falklandzkim, 
podczas wielkiej wojny.
„Scharnhorst" stanowi ostatnie słowo 

techniki. wyporność jego wynosi
26.000 ton, długość 226 metrów, szero* 
kość 30 metrów, zanurzenie 7Ł/a me* 
tra. W śród  silnej artylerii największe 
dzieło ma kaliber 28 cm.

„Nazional Ztg." na marginesie 
dzisiejszej urozystości stwierdza, że od* 
żywa dziś w całym świecie doktryna 
ważności wielkich okrętów liniowych. 
Wszędzie budowane są znowu dread- 
nouthy. Niemcy nie chciały dać się za* 
skoczyć i postanowiły jeszcze w roku 
zeszłym zbudować dwa pancerniki

26.000 tonowe a na czas późniejszy za* 
powiedziały budowę 2 dalszych okrę* 
tów bojowych po 35 tysięcy ton każ* 
dy. D alej autor pisze: spuszczenie na 
wodę nowego wielkiego okrętu jest 
równocześnie charakterystyczną cechą 
całkowitego zwrotu, jaki dokonał się 
w niemieckiej myśli politycznej w cią­
gu dziejów budowy potęgi morskiej 
Niemiec. Ewolucję tę określić można 
słowami: „od marynarki wybrzeży dtf
marynarki pełnego morza1'-

Program radiowy.
W to re k ,  6 października.

Lwów. G o d z .  6 .30 :  A u d y c ja  poranna.
11.30: A u d y c ja  dla szkól.  11.57: Sygn ał
czasu. 12.03: Płyty.  12.40: A u d y c ja  lwów* 
skich w iadom ości ro ln iczych .  12.50: D z i e n ­
nik p o łu d n io w y . 14.30: K on cert  życzeń.
15: W ia d .  gosp. 15.15: K on cert  życzeń.
15.35: P łyty .  15.50: Listy  od dzieci . 16: 
P łyty .  16.15: S k rzy n k a  P K O .  16.30: K o n ­
cert. 17: O dczyt.  17.15: Koncert .  18: P o g a ­
danka. 1S.10: W ia d .  sport. 18.20: Płyty.
18.35:  Szkic literacki.  18.50:  Przemówienie 
M inistra  W R .  i O P .  prof.  W .  Świętosław? 
sk i tgo .  19.05: „ D y s k u tu jm y '1. 19.25:  A n d y *  
cjn z cyklu „ S o n a ty  L. v. B c c th o v e n a “. 
19.45: C h ó r  „W e so ła  p iątka" .  20 :  Pogadan* 
ka muzyczna. 20 .15 :  K o n cert  sym foniczny. 
22 .50 :  Szkic  l iteracki.  22 .45:  M u zy k a  tanc-

Gen. Śmlgły-Rydz 
w Nowym Sączu.

N ow y Sącz, 5. 10. (P A T .)  W  sobo­
tę przybył do Nowego Sącza — Gen. 
Inspektor sił zbrojnych gen. Edward 
Sm:gły*Rydz w towarzystwie I. wice­
ministra spraw wojskowych gen. Głu* 
chowskiego celem wzięcia udziału w 
święcie miejscowego pułku piechoty.

Z  dworca kolejowego wśród 
niemilknących owacyj ludności, gen. 
Smigły-Rydz udał się wraz z towarzy*- 
szącymi mu oficerami do kaplicy 
szkolnej, gdzie odbyło sie nabożeń­
stwo żałobne za dusze poległych na 
polu chwały oficerów i szeregowych 
pułku, obchodzącego dziś sw oje d o­
roczne święto.

Po nabożeństwie gen. Smigły-Rydz 
wraz z oficerami i przedstawicielami 
władz udał się na pamiętne z okresu 
walk legionów polskich, pole b itw y 
pod Marcinkowicami, skąd po złoże* 
niu hołdu pamięci poległych, powró* 
c:ł o godz. 12 do Nowego Sącza na 
uroczystą akademię.

„ r U N D U S Z  O B R O N Y  M O R S K I E ! m u si  
b y ć  u w a ż a n y  20  r ó w n o l e g ł y  z  F U N D U ­
S Z E M  O B R O N Y  N A R O D O W E J: k a ż d y .  
k \ o  s k - a r r  o f ia r ę  n a  o b io n e  m o rs k q ,  
:ioo-3 n ic  ie-m s a m e m  o b o w i ą z k u  o b y -  
w e g e j s k i e g o  w z g l ę d o m  F u n d u s z u  

C o r o n y  N a r o d o w e  
\ 'i  o ś \V 'a d c z e n ra , z ło ż o n e g o  w d n iu  2 9 . V I  1 9 3 6  

o  rze z  ge n . dyw. K. S o s n k o w sk io g O ;  P re z e s c  Z a -  

rzgdu FOM, w -mieniu Prezesa Rady Ministrów)

A K C J A  P O M O C Y  Z I M O W E J

W arszawa, 5. 10. (P A T .)  Minister 
Opieki Społecznej wystosował pismo 
do wojewodów w sprawie organizacji 
ogólnopolskiego obywatelskiego korni* 
tetu pomocy zimowej bezrobotnym. 
A kcja  pomocy zimowej bezrobotnym, 
zgodnie z zarządzeniem ministra Opie* 
ki Społecznej winna oprzeć się na jak 
najszerszych rzeszach społeczeństwa 
przy całkowitym poparciu administracji 
państwowej. W  tym celu do akcji 
wciągnięte zostaną czynniki społeczne 
reprezentujące wszystkie warstwy spo­
łeczeństwa oraz organizacje zawodowe, 
społeczne i gospodarcze. W  skład ogól* 
nopolskiego komitetu wejdą najwybit* 
niejsi przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznań, sfer gospodar* 
czych, naukowych, pracowniczych i ro* 
botniczych. Analogiczny skład z ogra­
niczeniem do lokalnego czynnika spo* 
łecznego posiadać będą komitety woje* 
wódzkie, powiatowe i gminne. W  dzia* 
łalności swej komitety opierać się będą 
na aparacie administracyjnym Fundu* 
szu Pracy, gdyż tendencją organiza* 
torów akcji pomocy zimowej dla bezro* 
botnych jest nie obciąganie akcji ko* 
sztami administracyjnymi.

Jak wieś może budować szkołę.
Słyszy się niejednokrotnie narzeka* 

nia na straszne warunki w jakich uczy 
się dziatwa szkolna i w  jakich pracu­
je nauczyciel. Fotografie różnych 
„szkół" — co do których  niewiadomo 
co to jes t  — kuźnia, stajnia, czy te2 
jeszcze coś gorszego — wskazują, 2e 
niema tu przesady.

A le nie wystarczy narzekać — trze­
ba zabrać się do budowy nowych 
szkół.

Riżnię ta sprawa jest rozwiązywana.
Przeczytajmy jak  sprawę budowy 

7*klasowej szkoły powszechnej roz­
wiązała Rzęsna Polska pod Lwowem.

Tutejsi mieszkańcy chlubią się, że 
we wsi była szkoła jeszcze parafialna 
z ostatnich czasów przedrozbiorowych. 
N ajnow szy budynek szkolny liczy 
już pół wieku przeszło i musiał stanąć 
(dosłownie) na sadzawce. Najbliższy 
sąsiad dziś już nieżyjący ś. p. M ikołaj 
Parzoch opowiadał, że w tem miejscu, 
gdzie jest szkoła, złamał nogę na śliz­
gawce. Przy jej budowie mur zawalił 
się dwa razy, podłożono więc belki 
dębowe i bez żadnej izolacji w ybudo­
wano szkołę. Zamiast t. zw. „wasser* 
wagi" używali kieliszka z wódką. 
Szkoła Więc trochę krzywa, ale wiąza* 
nia dachowe tak są grube i silne, ze 
przetrzymały już kilka podłóg, które 
grzyby zjadły. Ile zdrowia straciły 
cizieci i nauczycielstwo tego nie zapi­
sano w kronice szkolnej- Budowali 
jak  umieli i dobrze robili,  że choć tak

budowali, bo nawet w dzisiejszych 
czasach niektóre miejscowości i ta­
kich szkół nie posiadają. Ale uczy się 
w niej do dnia dzisiejszego i jeszczt 
musiała — by służyć zapewne drugie 
pół setki lat, gdyby nic duża ilość 
dzieci.

Jeszcze przed pięciu laty była tu 
szkoła o 4  siłach nauczycielskich, dziś 
liczba nauczycieli wzrosła podwójnie, 
lecz i to jest  mało na 5S0 dzieci.

Przed trzema laty miejscowy kie* 
równik szkoły z kilku światlejszymi 
gospodarzami i wójtem zaczęli przeko 
nywać szerszą opinię o potrzebie bu­
dowy nowej szkoły.

Były różne zdania. Jedni mówili, że 
kierownikowi szkoły zachciewa się 
mieszkać na piętrze, inni twierdzili, 
że dla nich wystarczy obecna szkoła, 
bo grzyb nikogo jeszcze nie zamordo* 
Wał. O t bajdurzyli jak  to zwykle na 
wsi bywa. Najwięcej krzyczeli tacy, 
którzy nie mieli dzieci, a byli wśród 
nich ludzie inteligentni, którzy pod 
kątem własnych interesów orzeszka* 
dzah dobrej sprawie.

Jednak zdrowe ziarno rzucone w 
glebę poczęło wydawać owoce. W ó j t  
z kierownikiem szkoły i  kilkoma rad- 

. nyrni byli jednak konsekwentni i 
uparci.

W  pamiętny dzień 20 października 
1933 r. przeprowadzono większością 
głosów uchwałę R ady gminnej budo­
wę 7*klasowej szkoły powszechnej.

Inż. Dajczak zrobił plany wedle naj 
nowszych wymogów, bo przewidziane 
są i łazienki i sala robót dla chłopców 
i dziewcząt, a także sale na kursy dla 
dorosłych. Koszt budowy miał wyno­
sić 118.000 zł. Skąd to wziąć tyle pie* 
niędzy? — Strach padł nawet na ini* 
cjatorów i powstał krzyk. Ale przy 
pomocy ludzi, dobrej woli w sz y stk o  
się przełamało. N ik t  osobiście nie dał 
nawet grosza. Natomiast dali wszyscy 
trochę rąk i koni do pracy a także 
dobre chęci.

Rozparcelowano nieużytki t. zw.
wsiska, ciągnące się wzdłuż wsi, a k tó  
re nie przynosiły nikomu żadnej ko­
rzyści i oszpecały tylko wieś. Dziś 
każdy gospodarz kupując kawałek 
wsiska powiększył zagrodę i zasadził 
wspaniałe warzywa i drzewa owoco­
we. Sprzedaliśmy także trochę pastwi* 
ska piaszczystego pod budowę do­
mów, a kiedy i tego było zamało, uda 
liśmy się do Towarzystwa Popierania 
Budow y Publicznych Szkół Powszech 
nych we Lwowie. W yprosiliśm y 16 
tysięcy zł. bezprocentowej pożyczki, 
bowiem Towarzystwo uznało wysiłek 
wszystkich obywateli za wartościowy 
i godny poparcia.

W  bieżący roku ukończyliśmy już
I. piętro i wielka jest radość z tego po 
wodu szczególnie u młodzieży, bo
wszyscy chcą się uczyć w nowym bu­
dynku i „chodzić po marmurowych 
schodach". Skończymy pomimo kry* 
zysu i resztę ale już w  następnym ro­
ku.

Nieszło to tak łatwo jak opisuję,

ale bez pracy niema kołaczy. Pamiętne 
słowa powiedział Marszałek T. Piłsud­
ski: „Nieprawdą jest ja k o b y  człowiek 
nie przebił głową muru". Ludzie mo< 
gą zrobić dużo, a szczególnie wieś, 
która ma tyle rąk roboczych i zanied* 
banych skarbów w formie nieużytków 
i kałuży. Trzeba tylko drzemiące siły 
pobudzić do czynu, a każda wieś mo­
że zbudować nową szkołę.

W  treści wspomniałem o owocnej 
działalności Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszech* 
nych W łaśnie w obecnym tygodniu 
od 2—9 października Towarzystwo 
przypomina nam o potrzebach szkoły 
i dzieci naszych Dorzućm v więc ce* 
giełkę do tej akcji i wpiszmy się na 
członków ze składką 2 zł. rocznie, lub 
rzućmy jednorazowo grosze do pu­
szki. Zw róćm y uwagę dzieci, b y  każ­
da zakupiona przez nie książką posia* 
dała znaczek 10 gr. Towarzystwa P o­
pierania Budow y Publicznych Szkół 
Powszechnych i zachęcajmy młodzież 
i rodziców do kupna znaczków z oka­
zji różnyah uroczystości szkolnych.

Z  groszy powstaną miliony, za któ* 
re Towarzystwo wybuduje szkoły 
tam, gdzie ich zupełnie nie ma, lub 
pomoże wam w waszych wysiłkach 
przy rozbudowie szkół. Przez tę 
wspólną ofiarność przyczynimy się 
do walki z największym wrogiem 
przyszłości i potęgi Państwa t. j. anal* 
fabetyzmem.

Budujm y więc szkoły powszechne i 
popierajmy Towarzyswo Budow y Pu­
blicznych Szkół Poweszchnych.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 685/36, I. Km. 579/36. Obwiesza 
czenie o l icytac ji .  K o m o rn ik  S ąd u  grodzą 
k ie g o  w  Jaro s ław iu ,  rewiru I. Z iem iański 
Jó z e f ,  urzędu jący  w Ja ro s ła w iu  (S ą d  g r o ­
dzki)  p o d a je  na podstawie art. 602 kpc. do 
p u bliczne j  wiadom ości,  że dnia 23 p aź­
dziernika 1936 o godz. 10-tcj w Jarosław iu  
n a  targow icy  odbęd zie  się l icytac ja  ruchoa 
m ości ,  a to mebli ,  ob razó w , zaprzęgów, 
b yd ła ,  n ierogacizny  i zboża, należących do 
dra M ariana L isow ieckiego właśc. d ó b r  w 
C h ło p ica ch ,  oszacow an ych na łączną cenę 
5.581 zl. R u ch om ości  można ogląd ać w 
dniu l icytac ji  w m iejscu i czasie wyżej o* 
znaczon ych.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  rew. I. 
Ja ro s ła w , 25 września 1936. 3 1 4 2 K

I. Km. 943/36. Obw ieszczenie  o l icytacji .  
K o m o rn ik  Sąd u grodzkiego w  Jaros ław iu  
rewiru I. Z iem iański Jó z e f ,  u rzęd u jący  w 
Ja ro s ła w iu  vSąd grodzki)  na podstawie art. 
fc02 ^pc. p o da je  do pu bliczne j  wiadomo? 
ści, ze dnia 29 października 1936 r. o godz. 
11-tei 30 min. w W ęg ierce  odbędzie  się l i ­
cytac ja  ru chom ości ,  na leżących do F ra n c i ­
szka M y cic lsk icg o  właśc. d ó b r  w W ęgierce ,  
sk łada jący ch  się z :  1) je d n o  auto marki 
„Stu deb acker , ,  N r .  rej. Lw. 7692 wartości 
1500 zł. R u ch o m o ść  powyższą można o g lą ­
dać w dniu l icytac ji  w mie jscu i czasie w y­
żej  o zn aczon ych.

-Komornik .Sądul G ro d z k ie g o  R ew iru I, 
Ja ro s ła w , 19 września 1936. 314 1 K

Km. 894/36. O bw ieszczenie  o l icytac ji  
ru chomości.  K o m o rn ik  S ą d u  grodzkiego w 
Ja w o ro w ie  M ic h a ł  Sołtys', m a jący  k an ce la ­
rię w Ja w o ro w ie ,  ul. O rsk iego  Nr. 57 na 
podstawie art. 602 kpc. p o d a je  do p u b licz ­
ne j  w iadom ości ,  że dnia 13 października 
1936 o godz. 12-ej w Ja w o ro w ie ,  ul. N o w i­
nach odbęd zie  się 1 sza l icytac ja  ru ch o m o ­
ści,  należących do A lek sa n d ra  R yb ick ieg o  
na rzecz Państw ow ego B a n k u  R o ln e g o  we 
Lwowie, sk ład a jących  się z 9  krów, 7 j a łó ­
wek, 3 koni,  6  w ozy, 4  gary do ziem n ia­
ków , sanki,  wózek, 2 pługi „ S a k i " ,  5 p łu ­
g ó w  d w u skibo w ych , w alec żelazny, siewnik 
do kon iczyny , T r i je r  do zboża, m łynek, 
2 plewiaczki, parnik do ziemniaków , g ra ­
b iarka , żniwiarka, cyrku larka , kopaczka , 
oszacow an ych na łączną sumę zł. 4855. R u ­
chom ości  można og ląd ać w dniu l icytacji  
w  m ie jscu i czasie wyżej  oznaczonym .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o .  
J a w o ró w ,  25 września 1936. 3148K

II.  Km. 1118/36. W  sprawie Oesterreichi.-  
sche dolz  Im p ort  K om m an d it  G ese l lsch aft  
H o r z b e r g  &  C o  we W ie d n iu  c/a Z a k ła d y  
w y r o b ó w  stolarskich  M .  S chu ster  i S. Lang 
lo co .  O bw ieszczenie  o l icytac j i  ru ch o m o ­
ści. K o m o rn ik  S ą d u  gro dzkiego  w P rz em y ­
ślu II .  rewiri  F e l ik s  O cetkiew icz ,  m a ją cy  
k a n ce la r ję  w Przem yślu , ul. G ro d zk a  N r. 6 
na podstawie art. 602 kpc. p o d a je  do pu­
b liczn e j  w iadom ości ,  że dnia 12 paździer­
n ik a  1936 o godz. 9 -ej w  Przem yślu , ul. 
S ło w ac kieg o  N r .  30  i 38 o d będ zie  się l ;sza 
l icytac ja  .u c h o m o ś c i ,  n a leżący ch  do p. M o j ­
żesza Schustera  i Sam uela  Langa, sk łada­
ją c y c h  się z sypialni o rzech o w ej,  sk ła d a ją ­
cej się z. 2  łó żek ,  1 szafy  tró jd z ie ln e j  i k re ­
densu, sypialni sk łada jące j  się z 2  łóżek , 
szafy tró jd z ie ln e j ,  2  n o cn yc h  szafek  ja s n y c h  
k o m b in o w a n y ch ,  oszacow an ych  na łączną 
sumę zł. 600. R u c h o m o śc i  m ożna oglądać 
w  dniu  l ic y ta c j i  w  m ie jscu  i czasie wyżej 
oznaczon ym .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .  
Przem yśl,  27 września 1936. 3140K

Km. 1382/33. O b w ieszczenie  o l icytac ji  
ru chom ości .  K o m o rn ik  S ąd u  grodzkiego w 
Z aleszczy kach  n a  podstaw ie art. 602  kpc. 
p o d a je  do pu bliczne j  w iadom ości,  że dnia 
15 października  1936 o godz. 9-te j  w  sora-, 
wic egzek u cy jn e j  dra  S a lo m o n a  G o ld in -  
steina we W ie d n iu  przeciw  Ja k ó b o w i  i R ó -  
zi K o f f le ro m  w  Z aleszczykach  od będ zie  
się l i -y tacy jn a  sprzedaż ru ch o m o śc i ,  a t o :  
1) 200  książek do czytania, 2)  100 pakie­
tó w  zeszytów, 3) 30 p ak ietó w  papieru kanc.  
4 )  10.000 arku szy papieru kanc.,  5)  1 f o r ­
tepian, 6)  4 szafy, 7)  4  stoły ,  8) 10 krzeseł,  
9}  2 kapy du szo w e, 10) 1 lustro ,  11) 1 
psycha, 12) 2 szafki n o cn e ,  13) 1 kufer, 
14) 4 karnisze,  15) I s to jak ,  16) 1 waga 
stołowa R u ch o m o ści  te można oglądać w 
m iejscu i czasie wyżej  oznaczon ym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .  
Z aleszczyki ,  1 października 1936. 3147K

Km. 975/36. O bw ieszczenie  o l icytacji  
ru chom ości .  K o m o rn ik  Sądu gro dzkiego  w 
T re m b o w li  Kazim ierz U rb a ń s k i ,  m a jący  
kan ce lar ję  w T re m b o w li ,  ul. Z. C h rz a n o w ­
skiej N[r. 10 na podstaw ie art. 602 kpc.  p o ­
da je  do pu bliczne j  w iadom ości ,  że dnia 13 
października 1936 o godz. 11-tej w  T r e m ­
b o w li ,  ul. S o b ies k ieg o  od będ zie  się 1-sza 
l icy tac ja  ru chom ości ,  należących do Szy-  
m e r a  .E in lcgcra  w  T re m b o w li ,  s k ła d a ją ­
cych się z urządzenia d om ow ego,  res tau­
racy jn ego  i rozlewni piwa, oszacow anych 
na łączną sumę zł. 1030. R u ch o m o ści  m o ­
żna oglądać w dniu l icytac j i  w  m iejscu i 
czasie w yżej  oznaczonym .

K o m o r n ik  Sąd u G ro d z k ie g o .  
T re m b o w la ,  2 paźd ziernika  1936. 3145K

I . . Km. 1443/36. O b w iesz  czenie. K o m o r ­
nik Sąd u g ro d zk ieg o  R ew iru  I. w  T a r n o ­
polu , ul. M ick iew icza  N r . 39 na m ocy  art. 
602,  603,  604  kpc.  ogłasza, że w  dniu 12

października 1936 o go d zin ie 8-mej ra.ne 
(nie późnie j  je d n a k  niż w dwie god ziny)  
w T a r n o p o lu  od będ zie  się sprzedaż z p rze­
targu pu blicznego  ruchomości,  na leżących  
do R ó z i  G e lb e r  w  T a rn o p o lu ,  ul. 3„go 
M a ja  2 i sk łada jący ch  się z urządzenia sk le­
powego, koszul męskich i damskich reform 
je d w a b n y c h  i w ełnianych , k a le so n ó w  mę­
skich, p o ńczo ch  damskich, po ń czo ch  
damskich, męskich, to reb ek  damskich, pa­
rasolek  damskich i męskich, ko łn ierzy  mę­
skich, krawatek, rękawiczek, chusteczek do 
nosa,  sz lafrokó w , szalików, b lu z e k  dam ­
skich, be retów  damskich, k o m b in a cy j ,  sze­
lek, podw iązek damskich, sweterów, polo- 
w erków , kam izelek  męskich, spinek do 
kraw atów , portfeli ,  p o rtm o netek ,  sukienek 
d ziecinnych , rękawiczek, p o ń czo ch ,  skarpe­
tek dziecinnych , śl izgaw kow ych , kom pas- 
ków, czapek, fartuszków, ręczników , pi­
jam, w oalek  damskich, nici, guzików, k la­
mer, k o ro n ek ,  lacetu, wstążek, kamaszy i 
urządzenia d om ow ego,  oszacow an ych na 
łączną sumę zl. 2.237.10 na zaspo ko jenie  
wierzytelności  Sam u ela  Landau rccte Ro, 
senfelda we Lwowie. Pow yższe ruchomości 
można oglądać pod w skazanym  adresem w 
dr.ou l icytacji .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Rewiru I.
T a rn o p o l ,  2 października 1936. 3141K

II. Km. 2123/35. O bw ieszczenie  o l icyta­
cji  nieruchom ości.  K o m o rn ik  Sądu gro d z­
kiego w San o k u  rewiru II . J ó z e f  B u bcIIa ,  
u rzęd u jący  przy ul. K ościuszki 2S na zasa­
dzie art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszcza, że 
dnia 12 lis topada 1936 od godziny 11 rano 
w sali  N r .  33 Sąd u grodzkiego w S an o k u  
od będ zie  się publiczna l ic y tacy jn a  sprzedaż 
n ieru ch om ośc i,  p o ło żo n e j  w gminie W ie lo ­
pole  o b j .  whl. 404  ks. gr. gm. W ie lo p o le  
przy Sądzie grodzkim  w S a n o k u  p ro w a­
dzon e j ,  A n n y  Jaw o rsk ie j  w połowic, w ła­
snej ,  sk ad a jacc j  się z parc. gr. 1'k. 1163, 
1164/1, 1164/3, ,1261/5, 1262/1, 1290/2,
1291/2, 1960, 1982, 1164/9 o łącznej  p o ­
w ierzchni 22 ha 01 a 12 m kw. (38 morg. 
429 s k w .) ,  oszacow an ej na kw otę  zl. 
19068.14,  z czego połow a A n n y  Jaw o rsk ie j  
na kwotę zł. 8534.07. C en ę w yw ołania  o zna 
cza się na kw otę ■ zł. 6400.55. W  myśl art. 
686 kpc. przystęp ujący  do przetargu o b o ­
w iązany jes-  z łożyć ręko jm ię  w kwocie 
zł. 853.50 a lb o  w takich papierach w ar­
to śc io w y ch  bąd ź książeczkach w k ła d k o ­
wych instytucji ,  w  k tórych  w o ln o  umiesz­
czać fundusze m ało letn ich , i że papiery 
w artośc iow e przy jęte  będą w wartości  3/4 
części ceny g ie łdow ej.  Przy  l icytac ji  będą 
zachow ane ustawowe warunki l icytacy jne ,  
o ile d odatkow em  pu bliczncm  ob w ieszcze­
niem nie będą podane do w iadom ości  w a­
runki odm ienne. Prawa o s ó b  trzecich nie 
będą przeszkodą do l icytac ji  i przysądze­
nia w łasności  na rzecz n a b y w cy  bez za­
strzeżeń, jeże l i  o s o b y  te przed rozpoczęć 
ciem przetargu nie złożą d ow od u , żc w nio­
sły po w ó dztw o o zw olnienie  n ie ru ch o m o ­
ści lub je j  części od egzekucji  i że uzyskały 
p ostanow ienie  właściwego Sąd u ,  nakazu jące 
zawieszenie egzekucji .  N ie ru ch o m o ść  w olno  
o g ląd ać w ciągu ostatnich dw óch t y ­
god n i  przed l icytac ją  w dnie powszednie  
od g o d zin y  8-ej  do 18-ej,  akta  zaś p o stę­
pow ania  egzeku cy jn e go  można przeglą­
dać w Sądzie  grodzkim  w  San o k u . — 
W szystk ie  W ła d z e  i In stytu c je  p u bliczne  
w zywa się,  a b y  n a jp ó ź n ie j  w  term inie  l ic y ­
tac j i  zg ło s i ły  zestawienie p o d a tk ó w  i danin 
pu blicznych  należnych p o  dzień l icytac ji ,  
pod rygorem  utraty  m ogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspo ko jenia .

Komornik S ąd u  Grodzkiego R ew iru  II .
S a n o k ,  2 października 1936. 3143K

Km. 477/36. O bw ieszczenie  o  l icytacji  
n ieruchom ości.  K o m o rn ik  S ąd u  grodzkiego 
w  T łu m a cz u  Stan is ław  S a m b o rs k i ,  m ający 
k ance lar ję  w T łu m aczu ,  pl. M ickiew icza 1 
na podstawie art. 676  i  6 7 9  kpc.  p o da je  do 
p u bliczne j  wiadom ości,  że dnia 12 lis topu,. 
da 1936 r. o godz. 10 w T łu m a cz u  (Sąd  
grodzki)  odbęd zie  się sprzedaż w  drodze 
pu blicznego  przetargu n a leżący ch  do dłuż­
n ik a :  m asy spadkow ej po blp. C h a j i  R a ­
cheli Reiss 10/12 cz. n ieru ch om ośc i  p o ło ­
żonej  w  T łu m aczu  o b j .  whl. 30 ks. gm. kat. 
T łu m acz ,  a to :  1) 10/12 cz. pbud. 639,  na 
k tóre j  zn a jd u je  się bud. m ieszkalny, osza­
cow an y na kw otę  1325 zł. C en a  w yw o ła­
nia w yno si  993 zł. 75 gr., --aś p rz y s tę p u ­
ją c y  do przetargu winien złożyć ręko jm ię 
w kw ocie  132 zł. 50  gr.,  2) 10/12 cz. pbud. 
17/4, na które j  zn a jd u je  się b u dy n ek  z p o ­
mieszczeniem na sklepy, o szacow an y  na 
k w o tę  2000 zl. C en a  w yw o łania  w y n o s *  
1500 zł., zaś p rzys tęp ujący  do przetargu 
wlnin z łożyć ręko jm ię  w kw ocie  200 zł. 3) 
10/12 cz. pbud. 17/5, n a  które j  zn a jd u je  się 
b u d y n ek  m ieszkalny i sk lepow y, o szaco ­
w any na kwotę 4313 zl. 75 gr., cena w y­
w ołania  w ynosi 3235 zł. 31 gr., zaś przy ­
stępu jący  do przetargu winien złożyć 
ręko jm ię  w  kw ocie  431 z łotych 38 groszy. 
R ę k o jm ię  należy z łożyć  w  gotow iźnie  a l b *  
w takich papierach w artośc iow ych bądź w 
książeczkach w k ład k o w y ch  instytucy j ,  w 
k tórych  w o ln o  umieszczać fundusze m a ło ­
letnich. Papiery  w artośc iow e przyjęte  będą 
w wartości  trzech czwartych części ceny 
g ie łdow ej.  P rzy  l icytac j i  będą zachow ane 
ustaw owe warunki l icytacy jne ,  o ile  d o d at­
kow em  publicznem  obw ieszczeniem  nie b ę ­
dą p o dan e  do w iadom ości  w arunki o d ­
mienne. Prawa o s ó b  trzecich nie będą prze­
szkodą do licytac ji  i przysądzenia w łasn o­
ści na rzecz na b y w cy  bez zastrzeżeń, jeżeli 
o s o b y  te przed ro zpoczęciem  przetargu nic 
z łożą d ow od u , że w niosły  p o w ó dztw o o 
zw olnienie  nieruchom ości  lub  je j  części od 
egzekucji .  W  ciągu ostatnich 2-ch tygodni 
przed l icytac ją  w o ln o  oglądać n ieru ch om ość  
w dni powszednie  od  g od ziny  8-m ej do 

18-/tej, akta zaś postępow ania  egzek u cy jn e­

go m ożna przeglądać w  Sądzie  grodzkim  
w T łu m aczu  (O .  egzek.)  plac M ickiew icza 
7 sala N r .  15.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro dzkiego, 
T łum acz , 30 września 1936. 3136K

i V I I I .  Km. 1677/34. O bw ieszczenie  o l icy ­
tacji nieruchom ości.  K om o rn ik  Sądu grodz 

kiego m ie jsk iego we Lwowie rewiru V I I I .  
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Po to ck ieg o  47 na podstawie art . 676 i 679 
kpc. p o da je  do pu blicznej  wiadom ości,  żc 
unia 6-go lis topada 1936 o godzinie l t - t c j  
p rzedpołudniem  wc Lwowie w Sądzie grodz 
k m m iejskim wc Lwowie przy ul. Sąd o w ej  
N r. 7 w parterze w sali rozpraw  O ddziału  
I i -g o  drzwi Nr. 1 odbęd zie  się w drodze 
pu blicznego przetargu sprzedaż nicrucho,.  
mości,  s tanowiącej własność dlużniczki p. 
M arii  z Lipczyńskich Jacy szy n  o b ję te j  whl. 
5450/1 Dz. księgi gr. gm. m. Lwowa prze­
chow anej w Sądzie okręgow ym  wc L w o ­
wie przy ul. k u tow sk ieg o  N r. 13. N ie r u ­
ch om ość ob j .  whl. 5-1-50 '1 Dz. ks. gr. gm. 
m Lwowa n a ło ż o n a  jes t  przy ul. Ste.chic- 
wicza 4. O b e jm u je  pb. lkat. 7451 o pow. 
503 m. kwadr,  czyli  okr. 140 s. kwadr.,  na 
które j  wznosi sic b u dy n ek  m ieszkalny, par­
terow y z suterenami, wzgl. jedn op iętro w y 
nicp odp iw n iczo ny ,  m uro w any  z cegieł.  R e ­
alność  jest  w yposażona w instalację  e lek­
tryczną, w od ociągow ą, bez doprow adzenia  
w ody do mieszkań, urządzenie kanałowe, 
ustępowe itp. N ieru ch o m o ść  oszacowana 
została na su.mę 24.513 zl. 80 gr., cena zaś 
sw w o lan ia  wynosi 16.342 zl. 54 gr. P rz y ­
s tępujący  do przetargu ob ow iązan y  jest zlo 
żyć ręko jm ię  w w ysokości  2.451 zl. żS gr. 
R ęko jm ię  należy z łożyć w gotow iźnie  a lbo  
w takich papierach w artośc iow ych bądź 
książeczkach w k ład k o w y ch  insty tucy j ,  w któ 
rycii w o lno  umieszczać fundusze m ało let­
nich. Papiery  wart. przyjęte  b ę d ą  w w a r­
tości trzech czwartych części ceny giełdo­
wej. Przy l icytacji  będą zachow ane usta­
wowe warunki l icytacy jne ,  o ile d o d a tk o ­
wem publicznem  obw ieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości warunki odmienne. 
Prawa o s ó b  trzecich nie będą przeszkodą 
do l icytac ji  i przysądzenia  w łasności  na 
rzecz n ab yw cy  bez zastrzeżeń, jeżeli  osob y  
te przed ro zpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, żc w niosły  po w ó dztw o o zw oln ie­
nie nieruchom ości lub  j e j  części od egze­
kucji  i żc uzyskały postanow ienie  w łaści­
wego Sąd u ,  nakazu jące  zawieszenie egze­
kucji .  \V ciągu ostatnich dw ó ch tygodni

przed l ic y ta c ją  w o ln o  oglądać n ieru ch o­
m ość w  dnie  powszednie  od godziny 8-mej 
d o  18-te j,  akta zaś postępow ania  egzeku­
cy jn ego  można p rzegląd ać  w Sekrctar jac ic  
O d dzia łu  11-go S ąd u  grodzkiego m iejskiego 
we Lwowie, ul. S ąd ow a N r .  7 w parterze.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  V I I I .

Lwów, 24 sierpnia 1936. 315 1 K

II. Km. 828/36. O b w ieszczenie .  K o m o r­
nik Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwo- 
v ic rewiiru II . ogłasza, że w dniu 15 paź.-, 
cn.icrnika 1936 o godz. 11 o d b ę d z ic się 
egzekucy jna sprzedaż przez l icytację  p u b l i ­
czną ruchom ości,  na leżących do diużnika 
w magazynie firmy C. H artw ig  S. A .  wc 
Lwowie na D w orcu C zcrniow icck im , sk ła­
dających się z urządzenia d om ow ego, przy- 

/ ocrów  lekarskich, części sk łado w ych apa­
ratu „ R o en tg en a"  oraz różnych książek, o- 
Jz a co w a n y ch  na łączną sumę 5000 zl., które 
można oglądać w miejscu sprzedaży w dniu 
licytacji  w czasie wyżej oznaczone ni.

K om o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  II .

Lwów, 19 września 1936. 3 i5 0 K

R O Z M A I T E .

Prcz. 1306/56. O głoszenie .  P o d a je  s ię do 
wiadom ości,  żc z dniem 15 października 
1936 r. rozpocznie  K om isarz hipoteczny 
d och od zenia  dla założenia  na no w o znisz­
czonej księgi gruntow ej dla gminy kat. B o-  
ho ro dczany .  Pow yższe d och od zenia  p ro ­
w adzo ne będą w Sądzie grodzkim  w Bo? 
ho ro d czan ach  sala N r . 10. K ażdy  kto ma 
interes w zbadaniu  stosunków  posiadania 
gruntów  w chodzących w skład gminy kat. 
B o h o r o d c z a n y  może się zgłosić w Sądzie 
grodzkim  w B o h o ro d cz a n a ch .

Sędzia spraw ujący  k ierow nictw o 
Sądu grodzkiego w  B o h o ro d cz a n a ch .

D n ia  2 października 1936 r. 5137

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E ,

M I E S Z K A N I E  o b e jm u ją c e  cztery p o k o je ,  
p rze d p o ko je ,  kuchnię ,  pe łny  kom fort ,  s ło ­
neczne i p iękne, I. p. z ba lkon em , ul. K łu -  
szyńska 5 od 15 X .  lub 1 X I .  do w y na­
jęcia .  3133

Lwów, dnia 2 października 1336 r.„POLMIft4* 
Państwowa Ftbryka Olejów Mineralnych

5 4 /flD

Z a K u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez „POLMIM44 Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych
N a  p o d sta w ie  art. 3 -g o  ust. z dn ia  1 m a ja  1923 r. Dz. U. R. P. Nr. 55 poz. 387. 

„ P o lm in "  P a ń stw ow a  F au ry k a  O le jów  M in e ra ln y c h  o św iadcza, iż w yko n a  p raw o  z a k u p u  
n a stę p u ją cy ch  m a re k  ro p y  bruttowej, w yp rod u k ow an e j w m ie s ią cu  w rze śn iu  1936 r.:

B o ry s ła w
B ia łk ó w k a -W in n ic a  
B itk ó w -F ra n c o  P o lo n a ise  
B ltków -^asifcczna  1 /D ąb row a  
B itk ó w -S ta n d a rd  N obe l 
B ltk ó w  Z o fja -S te lla  
D o b ru c o w a
G ra b o w n ic a -H u m n isk a  benz. 
G ra b o w n ic a -H u m n isk a  paraf. 
H ark lo w a
H u m n isk a -B rz o z ó w
Iw on icz
J a sz c ze w
K lim k ó w k a
K r o s n o  w o lna od  paraf. 
K r o s n o  p a ra fino w a  
K ro śc ie n k o  w olna od  paraf. 
K ro śc ie n k o  p a ra fino w a

K ry g  z ie lon a
K r y g  czarn a
L ib u sza
L ip ie
L ip in k i
L u b a tó w k a
L o d y n a
M a jd a n -R o su ln a  
M ę c in a  W ie lka  
M ę c in k a
M ę c in k a  p a ra fin o w a  
M ły n k i S ta ra w ie ś  
M o k re
M ra źn ica -W ie rz c h n ia
O p a k a
P e re p ro sty n a
P o to k

R ów n e  R o g i  w o lna  od  parpf.
R ó w n e  R o g i p a ra fin o w a
R y p n e
S c h o d n lc a
S ta ń k o w a
S ta ra w ie ś  c ie m n a
S trz e lb ic e
T o ro sz ó w k a
T u ra sz ó w k a -E w a
T u rze p o le
T yra w a  S o łn a
U rycz
W a ń k o w a
W ę g ló w k a
W u lka
Załawife

„ P o lm in "  P ań stw ow a  F a b ry k a  Olejów.

R o z to k i

In n y c h  ga tu n ków , wyżej n ie w ym ie n io n y ch ,
M in e ra 'n y c h  nie zakupuje .

P o n a d to  „P o lm in  P a ń stw o w a  F ab ry k a  O le jó w  M in e ra ln y c h  p od a je  do  w ia d o m o śc i,  
iż z go d n ie  z art. 2 -g im  pow yżej w ym ien io ne j u staw y, u s ta lo n e  z o sta ły  c e n y  rop y  b ru tto ­
wej z m ie s ią ca  w rze śn ia  1936 r. za 1 w a g o n  a 10.000 kg. rop y  lo co  zb io rn ik i t o w a rz y s tw

i I    *_________... — ..I „ J  — ! 1/% «irr4nf<nn r r o /> 11 r> o /ł o ti;/' -tai nlł rrs - r m arhj r

B o n /s ła w  . na Zł. 1.350-— M ę c in k a  paraf. . na Zł. 1.321-—

B ia łk ó w k a -W in n ica n 1.289 — M ły n k i- S ta r a w ie ś . Ił » 1.782' —
B itk ó w  F ra n co  - P o lo - M o k re »ł „ 1.638 —

n a ise Jt 1.366'— M ra źn ica  W ierzchn ia 11 n 1.324'—
B itk ó w -P a s ie c z n a  1 /D ą ­ O p a k a „ 1 .3 5 0 '-

brow a n n 1.490'— O rów ft 1 350 —
B itk ó w  S ta n d a rd -N o b e l n n 1.439'— P e re p ro sty n a » 1.391 —
B itk ów  Z o fja -S te lla n n 1.663"— P o p ie le „ n 1 35 0  —

D o b ru c o w a n 1.289"— P o to k n 1.741'—
G ra b o w n ica  - H u m n isk a R a jsk ie » 1.300'—

b en zyn ow a i i „ 1.663'— R o p ia n k a  ad  D u k la »> »» 1.295'—
G rab o w n ica  - H u m n isk a R o z to k i „ n 1.884 —

para finow a n 1.393'— R ó w n e -R o g i w o ina  od
H a rk io w a  . n „ 1.226-— p ara finy 11 „ 1.268'—

H o ło w ie ck o łt 1.350 — R ó w n e -R o g i para finow a n n 1.123'—
H u m n isk a -B rz o z ó w n « 1.631'— R y m a n ó w  . n „ 1.211*—
Iw onicz j? 1.400'— R y p n e >? n 1 3 2 8 '—

J a sz cze w  . 1.400 — S c h o d n ic a . n 1.484'—

K lę cza n y  . u 1.785'— S lo b o d a  R u n g ó r s k a n yt 1.344 —

K lim k ó w k a |f 1.259'— S ta ń k o w a  . r* » 1.350'—

K o s m a c z  .
”

7) 1.295 — S ta ra -w ie ś  ja sn a  . 1) „ 1.884 —

K r o s n o  w o lna  od paraf. n 1.214'— Sta ra -w ie ś  c ie m n a » „ 1.750'—
K r o s n o  para finow a () » 1 .1 9 5 '- S trze lb ice  . n » 1.169 —
K r o ś c ie n k o  w o lna  od S z y m b a rk n „ 132 9  —

p a ra fin y  . 1.214'— T o ro sz ó w k a u 139 0  —
K ro śc ie n k o  para finow a t> 1.195"— T u ra sz ó w k a -E w a  . „ 1 .3 7 0 '-
K r y g  z ie lona n 1.289 — T u rze p o le  . » „ 1.218 —

K r y g  c z a m a » 1.107 — T yra w a  S o ln a „ 1.350'—

L ib u sz a » w 1.236 — Clrycz „ ii 1.529' —

L ip ie n 1.215-— W a ń k o w a  . » »i 1.199-—

L ip in k i 1.313'— W ę g ló w k a  . n 51 1.214'—
L u b a tó w k a n 1.259'— W u lk a „ I ł 1.259 —

L o d y n a n 1.270'— Z a g ó r^ « » 1.295'—

M a jd a n  R o su ln a  . M 1.339 — Z a ła w ie „ » 1.754'—

M ę c in a  W ie lk a n » 1.39T — Z m ie n n ic a n 11 1.241.—

M ę c in k a  . 1.391' —

P O L  MC i i t

3138

Państwowa 
(— )  Hermann

Olejów Mineralnych 
( — )  Dr. Gruszkiewicz;

R edaktor naczelny i w ydaw ca: Aleksander W areński. R edaktor odpowiedzialny: E . Kozłowski. Z  d rukarni „Słowa Polskiego4 Lwów, Zim orow icza 15.


